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został ohvarty od 1 Lutego r. b. 

Gabine denłys yczny, 

Ponieważ przepisy -o opła­
cie markami stemplowemi róż­
nego rodzaju umów, rachun­
kó \', łn ... itów i t. p. nie są prze­
:::trzega;it, niniej 'zym podaję do 
wiadomości, że dotychczas opta-

prowadzony przez lekarza-dentystG ta stemplo"va od wyżej wymk­
nionych dokumentów pobiera p. Witolda Lindemaria. śięw wysokości ustanowionej 
przez okupantó"v. W najbliż-

Pracownia techniczna na lniejscu wykonywa zęby na kauczu- szym czasie w pow:ecie Łowic-
ku i złocie. kim będzie przeprowadzona re-

Ceny umiarkowane. Dla wojskowych i młodzieży szkolnej "vizja we wszystkich instylu-
ustępstwo. cjach kredytowych, handlach, 

@ ____________________________ @ warsztatach, fabrykach i u 

właścicieli nieruchomości w ce­
lu sprawdzenia, czy należna o­
płata stemplowa jest opłacon~, 
przyczem, () ile opłaty nie są u­
iszczone, winni przekroczenia 
przepisów będą !~arani grzyw­
ną bez względu na to, kiedy do­
kumenty były spo.rządzone. 

CEGŁA 
z rozbiórki, przed \vojenna, do nabycia w każdej ilości 

\V l.o\viczu. 

Wiadomość u M. Hartwiga 

ulica Podrzeczna J\'!! 24.~;;:= 
1423-3-2 

Inspektor Skarbowy 

Sobolewsl(i. 
1439-2-1 
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Zmartwyehwstałeś 
Chryste! 

Po tyln la.t.ach niewoli pierwszy 
raz witamy Cię, Panie, Vi' wolnej Pol­
sce naszl'j. \\'itamy Cię mO'''ą ojczy­
stą tak l>1'z eśl,ldowaną przez naszych 
ciemięż.ców z Zachodu i Wschodu. 

Dzisiaj, gcly wszyscy wrogowi e 
nasi zd eptani w pyle się korzą, gdy 
w Imię Twoje rozpoczynamy buclowę 
naszej Ojczyzny, spraw Panie, aby 
ust.ały u nas brHtobójcze boj e. Daj 
upamiętani e tym obłąkanym braciom 
naszym, którzy kraj chcą zbawić 

przez mol'Z ~ 1\ ['\\'i, J.!l'zez zniszczenie 
ognisk rodzinnych. przez burzenie 
Twoich ołta rzy! Otwórz im oczy. Pa­
nie, ż e tylko jednością po\\'stn\\'ały 

sllne i wi r lld e narod y. 

~lyśl11y już tak wicIe wyci er­
pieli, łmlcLl chy ni ewol i· tale bardzo 
WŻLl !'ły się \\' ciało nasze, i e dzisiaj, 
gdy nas oparlły kajdany, ni c mi elibyś­

my iuż siły dźwigać ich dalej -- wole­
libyśmy śmi e rć raczej . 

O jedno Cię błf1gamy, Panie! Od­
wró ć od nas bratobójcze żelazo, bo 
mnóstwo Kainó\'v jest pośród llas! 
Ześlij im, Panie, Ducha Twego, aby 
mogli ['OZllmem zmierzyć całą głębię 

niędoli w jn,l(ą nas chcą pogrąi,yć. 

Cały nasz biedny lcr;'lj jest jako 
\vyspa: zewsząd otoczona gim1cemi na-
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siężanka locha. 
Pu\VIESĆ. 

(('Iąg da!,o,;;J)'.) 

Paw(:'lek bal si~ Sdlll zostclĆ i pro­
sił macochy, aby go SCllllegO nie zostClwiała. 

- M.ówi~ ci, że zar<lZ powrócę. 
- MatUSIU! Ja tu nie zostdn~, Ja Się 

boję! 
· .. Macocha, nie ZWJżając na to, 

zaczęła szybko uciekać. Pawelek biegł 
za nią i błagal, aby go me zo::tawiala. 
Widząc, że nic nie poradzi, postdnowila 
przywiązać go do drzewa. Pawełek zaczął 
się wyrywać i plaka ć: 

_. Matuś! JUż zostanę, nie pójdę! nie 
prZyWiązujcie mnie! ja się tak bardZ0 bo­
ję; o, moja kochana! już zostanę! . .. 

· .. Macocha, nie zważając na jego 
prośby, wiązała go dalej ... 

- Brzydka ta macocha! nie kocham 
jej, zawołało któreś z dzieci. 

· .. Pawełek sldadal'ręce i · prosił, że­
by go wolno puściła, że , pójdzie w ŚWiat , 
gdzie go oczy poniosą" lecz zła kob ieta, 
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rodami, dymiącemi zgliszczami kwit­
nących niegdyś grorlów, cmentarzys­
Idelll 11 iepogrzcbionych trupów. Ukaż 

im, Panie, (ja~ą ohydę ich zbrodni i 
wstl:zymaj ich bratobójcze dłonie­

b(IŚ Ty \\' ielki, Tyś mocny, Tyś Bóg! 
\i\' ir,c \V pokorze wycią~amy do 

Ci:;uie I'Qce-boś Ty dzisiaj wraz z 
na.mi zmartwychwstał! Alleluja! lle-
luja! K. R. 

Groźne me/nento, 
Po pierwszych chWilach upojenia ra­

dością wyzwolin przyszly nam chWile gorz­
kich refleksji n:1d rzeczywistością. Stoimy 
wobec sytuacji nad wyraz smutnej i nie po­
)wjącej, a jedynym mądrym dla nas obec­
nie wskazaniem jest to spojrzeć prawdzie 
prosto w twarz. Trzeba. z odwagą i spo­
kojem pOWiedzieć sobie, że jakkolWiek 
oparliśmy i dotąd opieramy się zalewowi 
wschodniej anarchji, ale nie potrafiliśmy 
godnie uczcić wielkiego ŚWięta wyzwole­
nia narodu z pęt niewoli. Oto jak pisze 
w tej przyluej spraWie weteran postępo­
wej myśli obywatelskiej w F:ol'3ce, sęd i­
wy publicysta Aleksander SWIE::tochowski 
w artykule swym p_ t. "Budowa na Bagnie" 
W Nr. 14 "Tygodnika Ilustrowanego": 

... "Przepadło nam wiełkie , na całą 
przyszłość pamiętne święto przejścia z nie­
woli do wolności. O wszystkim raczej 
mogliśmy wątpić, bo nawet o zmartwych­
wstaniu politycznym, ale nigdy o tem, że 
go nie pO'W itamy z bezmierną radością i 
nie wyzyskamy z bezmierną energją. I właś­
nie to nas zawiodto. Od kilku miesięcy 
m3my niepodległość i jesteśmy tak nie­
szczęśliwi, jak za czasów najWiększego 
uciemi~żenia" . 

,,)akąl{olwiek przejrzymy dziedzinę 
źycia, wszędzie dostrzeżemy trzęsawisko. 
Rolnicy, przell1yslowcy, kupcy - chyba z 

prZyWiązawszy go mocno, odeszła czym­
prędzej. 

· .. Biedny Pawelek zallosił się od 
pł8CZll, lecz bojąc si~, nby krzyk je~o nie 
zwabił jnldL:~o ZWierzęcia, plakał tylko 
po cicllu. Ni:lg!e llsly~zal trzask łamanych 
~ałęzi i ujrzHł z daleka zbliżające~o się 
olirOlTlnerJo niedźwiedzia. Ze strachu ska­
mlenial c~llv i ZClI11I{IlHI OCZV. Niedźwiedź 
zbl!żal Sll~ ;:ornz iJardżie/. pr)l11rllkllji:jC ~łu­
ChO. Słychać bylo już jeg0 silIJrln'e; na­
reszcie zbliży! si do drze,.;],t i zćlcząl 
obwąchiWrlĆ ~łoWkę i buzię Pawełka .. _ 

- O jel! ja si~ boję tego niedźwie­
dzicl!-zawolało llajlllłod,jze dziecko, obej­
mując Zochę za szyję· 

- Nie bój się, przecież to bajka. 
- No, i co? zjadl go niedźwiedź2-za-

wołały chórem dzieci. 
· .. Niedźwiedź obwąchal go po buzi, 

zaryczał strasznie i powoli sit< oddalił, my­
śląc, że Pawelek jest nieżywy, gdyż miał 
oczy zamknięte ze strachu, a ni edźw i e dź 
trupów nie jad,], 

· .. Gdy się niedźwiedź oddalił, Pa­
wełek ż~lIośnie zaplakal: 

- O mój tatusiu co __ jesteś u, Bozi, 
ratuj mni e! bo umrę ze strachu. 

· .. Nagle coś się nad nim poruszy­
ło na drze\vie. PawełE'k zno~u się prze­
razil, słysząc, jak coś po gałęziach ska­
cze coraz niżej. Chciał spojrzeć w górę, 

, lecz' nie mógł, bo byl plecami przywiąza-
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bardzo nielicznemi wyjątkami-bezlitośni 
lupieżcy i lichWiarze. Wszyscy którzy nie 
produkują artykułów codziennego użytku 
i nie handlują nimi, stali się ofiarami tych 
rabusiów. Obdziera ich zarówno właści­
ciel folwarku, jak chłop, obdziera hurto­
wnik, detalista i kramarz, obdziera fabry­
kant, rzemieślnik, najemnik. Bez rady i 
ratunku stoi wobec tej zgrai biedny inte­
ligent-urzt%dnik, sędzia, profesor, literat­
któremu ona ze zbójecką bezczelnością 
przetrząsa kieszenie i zabiera ostatni grosi._ 

W świecie urzędniczym austryjacko­
galicyjski, zdrętWiały, bezduszny biuro­
kratyzm, rosyjsko czynownicza opiesza­
łość, dość częste łapownictwo i grabież 
dobra publicznego. jeśli l<iedykolwiei< 
ujawnione będą tajemnice rozmaitych do­
staw i "zaopatrywałl", ogół tak będzie 
przerażony Wielkością i zuchwaiością na­
dużyć, jak my dziś sluchając prywatnie 
tych oluopnych wiadomości, trzymanych 
"pod korcem". Nasza sławiona w prze­
szłości tolerancja wyrodziła się W bez­
wrażliwość i niepamięć moralną. Czyny, 
które powinny nas głęboko i trWale obu­
rzać, zyskują łatwą pobłażliwość i toną 
W zapomnieniu. Wiemy, kto byli tak zwa­
ni "aktywiści". Poza szczupłym ~ronell1 
naiwnych lub zbłąkanych, w gruncie ucz­
ciwych, którzy zawsze zaplączą się, jak 
zdrowe barany do parszywego stada, byli 
to albo polityczni przeniewier:y i oszuści, 
albo bezskrupułOWi karjerowicze. Ci lu­
dzie, którzy po wyjściu niemcóW powinni 
być usunięci od wszelkiej działalności pu­
blicznej i skazani na pokutę bezczynnoś­
ci, są nietylko zatrzymani na wysokir:h 
stanowiskach urzędowych , ale nawet wy­
syłani jako delegaci do koalicji-tej lwa­
licji, którą zbezczeszczali, dysluedytowali 
i-o ile mogli lub ulllieli - zwalczali na 
korzyść niem cóW. Czy nożna dalej po­
sunąć nierozum polityczny i pobłażliwość? 
Wobec tych faktów doprawdy usprawie­
dliwionem jest rozpaczliwe życzenie pe­
symistów: niech burza rewolucji przeorze 
najgłębiej nasze społeczeństwo , niech 
zniszczy całą jej warstwę Wierzchnią, któ­
ra rodzi tyle chwastów, i niech wydobę-

ny do drzewa. Szelest zbliżał się coraz 
hardZiej i z'ltrzY'n3ł się tui Z3 nim. Po 
chwili Pawelek usłyszal SZlller, jakby prze ­
gryzanil" czegoś. W tem sznury się roz­
luźniły i Pawełel' upadł na ziemię. Spoj­
rzał w górę i zobaczył uciekającą po 
drzeWie IIlFlłellką wiewiórkę ... 

- Dołml WieWiórka, będLiemy j'} Iw­
chać!-zawołaly dzieci. 

-... Pa\velek się podniósł I zaczął isć 
powoli, teraz dO[Jiero uczul, że mu się 
bardzo jdć cheialo. Napotkał jagody 
i poziomki i z'tezął je zbierać. Udy się 
ni~cr) posili!, poszedl dalej przed siebie. 

· . . Las stawał się coraz gęstszy, co 
chwila przebie~ały 1l1U drogę sa rny. jelenie, 
zajączki, czasem wilk się przedatł przez 
luzaki, lecz ~o nie zaczepiał, biegł dalej. 

· .. Paweiek szedł Ciągle naprzód 
i płakał. Był tal< zmęczony, że już ledwo 
porusz'~ł nogami, nareszcie sił mu zabra­
ldo, usiadl pod drzewem i zacząl u~ypiać ... 

- O jej! Stasiowa! niech on nie śpi, 
bo go jeszcze co zje!-wołaly dzie ciaki. 

- Nie bójcie się, nic mu się nie , 
stanie. 

· .. Spał bardzo dlugo i gdy otwo­
rzyl oczy ujrzał ~tojącego nad sobą wy­
sokiego pielgrzyma, z długą białą brodą 
i Wielką iaską, który mu się uważnie przy­
gląda!. 

· .. Pawełek,zerwal się i chc,ial uciekać, 
lecz ten wycią-gnął nad nim rękę i rzekł: 
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dzie ze spodu jakiś nowy pol\lad, może 
ten będzie płodny w zdrowe siewy. 

I rzeczywiście, usunąwszy na bok u­
liczne pochody, orzełki, piosenki, flagi, 
kokardki i wszystkie prawie ogony i pa­
puzie polnzyki, co pozostanie z naszego 
patryjotyzmu poza uczciwą i owocną pra­
cą znikomej garstki ratowni!<ów Ojczyzny? 
Nieopłacone podatld, niepokryta pożycz­
ka, powszechne paskarstwo, długie i lep­
kie ręce, zbrukane sumienia, oluadanie 
wojska w dostawach i gospodarstwie, wcis­
kanie się na dobrze platne posady i urzą­
dzanie przy nich windy protekcyjnej dla 
krewnial<ów i przyjaciół i tym podobne 
nicpoństwa. 

Daremne będą wszystkie najmądrzej­
sze konstytucje, praWa, ustawy, tytuły, 
godności, reprezentacje; zaWiodą najlepsze 
plany budowy pańs'wa polskiego, jeśli ono 
postaWione będzie na bagnie moralnym. 
Wprzódy musi być oczyszczony i umoc­
niony jego grunt. Rycerze przemysłu po­
litycznego mogą sobie go lekceważyć, on 
jednak nie da się niczt'm zastąpić i za­
wsze o tem decydować będzie, czy gmach 
państwa ma stać mocno i zdrowo, czy 
zapadać się i hodować miazmaty. 

Obserwacja n!!lsza opiera się głównie 
na Warszawie; ale ona dostarcza Wzorów 
prowincji. Ta - jak ją nazwano-,.wieża 
ciśnień" ma rozprowadzać po całej Pol­
sc:e swe kulturalne wplywy. 

Jakąż ona posiada siłę, ażeby zasilać 
wielkie Państwo? Bogate muzeum bylych 
ministrów, ciekawy teatrzyk naprędce fa­
brykowanych dygnitarzów, ceremonjał mo­
narszy otaczający socjalistów, c. k. gali­
cyjskich mechaników zardzeWiałej admi­
nistracji, pijawki kieszeni prywatnych i kas 
rządowych-to ma być potęga oddziały­
wania stolicy Polski-wielkiej?" 

Palące te słowa jednego z naj głęb­
s.lych myślicieli w Polsce tchną być mo­
że niedość uzasadnionym pesymizmem, 
czujemy bowiem W$zyscy, iż te groźne ob­
jawy w naszym mlodym organizmie pań­
stwowym nie są glębokie. Społeczeństwo 
w znacznej Większości swej jest zdrowe 
moralnie, jeno na zewnątrz pokrywają je 

- Nie obaWiaj się, dziecię, czyta m 
z twej twarzy, że jesteś bardzo nieszczę­
śliwe, lecz już skończyla się twoja nie­
dola. Pójdź ze mną, 

· .. Pawełek się podniósł i, widząc, 
że pielgrzym patrzył na niego tak łagod­
nie, nie bal go się ani trochę i śmiało po­
szedł za ' nim. 

, ., Pielgrzym lasl<ą rozgarniał gałę­
zie i szedł przodem, biegnące sarenki UI­

trzymywały się i wyciągały do niego pyszcz­
ki, on je pogłaskał i szedł dalej. Zającz­
ki, p:lszki, wszystko się do ni ego ~arnę­
Jo, Gdy do ?zc dl do I((~ry drzew rosną­
cych u stóp wysokiej góry, rozgarnąl ga­
lęzie i wsze dl do wielkiej jaskini, której 
ściany mieniły się złotem i srebrem. 

· .. Pielgrzym posadZił Pawełka na 
kamiennej lawie i uderzy t laską o ziemię. 
W tej chWili z pod ziemi, ze wszystkich 
kątów pieczary poczęli wychodzić maleń­
cy ludzie W skórzanych kapturkach i far­
tuchach, dreWl1ianych . trepkach, z długie­
mi białemi brodami. 

· .. Pawełek przeraził się nieco, lecz 
pielgrzym go uspokoił, mÓWiąc: 

- Nie bój się niczego, to są gnomy, 
dobre duchy i nic ci zlego nie zrobią, a ja 
jestem ich mistrzem ... 

Tu Zocha przerwala opowiadanie. 
- A dalej co? zawołały zasłuchane 

dzieci, z błyszczącemi oczl<ami i wypie­
kami na buziach. 
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wrzody i ropiące rany, ldóre skutecznym 
a radykalnym zabiegiem dadzą się ule· 
czyć. To też czekamy z utęsknieniem 
chWili, kiedy w państWie naszym przyjdą 
do glosu i wladzy czynniki, które twmdą 
i stanowczą dłonią położą kres srożą ce ­
mu się dziś rozpas,wiu. Będzie .to może 
dziełelll nie przesiąkniętych oportunizlllem, 
niez1:lradnością i niezdecydowaniem cZyll­
ników cywUnych, ale znacznie od nich 
sprawniejszej i dzielniejszej władzy woj­
skowej, która jedynie pochlubić się może 
nietylko czynami rycerstwa i odwagi, ale 
nadewszystko zdolnością do organizacji i 
ładu. W groźnych chwilach zamętu tylko 
taka jedynie władza może uratować słabą 
jeszcze nawę państwową w Polsce od 
grożących jej niebezpieczeństw zarówno 
nazewnątrz, jak i wewnątrz. 

Wielka ({westa fłIa!owa. I 
W ubiegłą sobotę w sali gimnastycz­

nej gimnazjum męskiego odbyło się ze­
branie mieszkańców Lowicza w celu utwo­
rzenia Komitetu Wielkiej Kwesty na po­
trzeby ośWiClty ludowej, która staraniem 
Kola Polsl<iej Macierzy Szkolnej ma 
trwać przez cały maj r. b. 

Posiedzenie zagaił p. Szczul<a nastę­
pującemi słowy: 

Naród Polsld przeżywa obecnie chWi­
le nadzwyc.zajne i bc.rdzo uroczyste! Oto 
zrzuciliśmy z siebie jarzmo Wiekowej nie­
woli i dzisiaj naród nasz w dziejowym 
pochodZie ŚWiata kroczy wśród ludzi cy­
Wilizowanych jako wolny z wolnymi, jako 
równy z równymi. ROI. 1919 jest rokiem 
epol<owym dla państwa Polskiego, gdyż 
od tego ' roku zaczyna się nowa historja 
odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. Je­
steśmy niezmiernie szczęśliWi, żeśmy do­
czekali takiego roku i dumni możemy 
być, że właśnie nam przypadł udział zbio­
rowego budownictwa nowej polski. Przy 
zakładaniu podwalin nowego życia i' no­
we~o ustroju w Polsce musimy wytężyć 
wszystkie zasoby umysłu i szlachetnej 

- Kiedyindziej Wam dokotlczę, bo 
już późno-rzekła Zocha i chciała się pod­
nieść, lecz najmniejsze usnęło jej nn 1\0 ', 

lanach. 
Wzięła je na rękę, by odnieść matce 

i rzekła do dziatwy: 

- Zabi~rajcie się, pójdziemy razem, 
a po drodze będę \\las gubić. Uszykujcie 
się parami, naj młodsze naprzód i zaśpie­
wamy naszego marsza. 

Dzieciaki jak na komendę wyszyko­
wały się w szereg i z maleńkich ich gar­
dziolek poplynęla zgodnie piosenka 
W takt marsza: 

Dalej, dzi~ci, dalej śmiało. 
Pójd ziem w drogę, bo juz czas! 
Ponad wioską słonko wstało 
I zielony S7.urni las! 

S7.umią dęby, szumią buki, 
Tam ja~ód~l< rośnie snop. 
Górą lecą wrony, kruki. 
Dołem dzia twa woła: hop! ... 

Hop! hop! dzieci, naprzód, żwawo, 
Idźmy śmiało wszyscy wrat, 
Czy na I~wo, czy na prawo , 
Ciemno w koło-bo to las! 

Tu coś piśnie, tam zamruczy, 
Tu , ajączek z pod nóg myk, 
Tam' znów bystry potok huczy 
I wesoły tłumi krzyk! 

Dalej, dzieci, w drogę śmiało, 
PÓjdziem do dom, bo juz czas, 
Za las słonko się schowało 
1 __ .to. __ L. • • 

3. 

woli, aby to budOWnictWO było celowe 
i pożyteczne nietylko dla nas, ale i dla 
przyszłych naszych pokoleń. Musimy 
z nadzwyczajną energją dążyć do takiego 
ustroju Polski, aby wszędzie zapanowała 
w kraju praca , spokój i szczęście, aby 
przyszle pokolenia nie pOWiedziały o nas, 
jak mówi Wyspiański: 

"Miałeś chamie złoty róg, 
Ostat ci się ino sznur". 

Otóż ten Wielki , epolwwy, pierwszy 
rok naszej historji musi być UŚWietniony 
czynem równie Wielkim, czynem pamią­
tkowym. Takim czynem będzie tego­
roczna wl'elka kwesta ma/owa, na potrzeby 
oświaty ludowej. Wiadomo wszystkim, 
że oświata ludowa w Polsce stoi dotych­
czas na najniższym poziomie OŚWiaty lu­
dów ucywilizowanych Zachodniej Europy. 
Nie będę tutaj zastnnawiał się nad przy­
czyną takiego stanu rzeczy, pOWiem tyl-
1<0, że dzisiaj W społeczeństwie Polskim 
wśród starszego pokolenia mamy jeszcze 
do 70°/. analfabetów, zaś wśród młodsze­
go praWie do 301;; wówczas, kiedy w ma­
lutkieJ Danji, albo nawet w SzWecji.niema 
ani jednego analfabety. 

Aby dorównać innym ludom w rozwo­
ju kulturalno - OŚWiatowym, musimy za 
wszell<ą cenę usunąć analfabetyzm w kra­
ju. Taka praca wymaga wielkiej energji 
i Większych jeszcze zasobów pieniężnych . . 
W celu więc zdobYCia funduszów Polska 
Macierz Szkolna urządza w całym kraju 
"Wielką Kwestę Majową". 

Następnie p. Szczuka na przewodni­
czącego zebrania zaproponował prezesa 
Sądu Okręgowego p. Fr. Głowackiego, 
co obecni zaakceptowali. 

Pan Głowacki powołal na asesorów 
p. B. Bronikowską i p. K. Rybackiego, 
na seluetarl<ę zaś p. M. Ilcewiczównę. 

Porządek dzienny posiedzenia był 
następujący: . 

1) Znaczenie i cele Wielkiej Kwesty 
Majowej- wyjaśni! p. Sianożęcki. 

2) Organizacja kwesty - p. Peche. 
3) Wybór Komitetu Kwesty. 
4) Wolne wnioski. 

XIV. 
- Pochwalony! rzelda Onufelka, wcho­

d :ą ~ el o (hity WcJ cli towej w Idórt' j oklla 
byly przysłonięte chustkAllli. 

- Na wieki wieków!-odpowiedziały 
Wale11towa i jakaś druga kobieta, krząta­
jąca się po izbi e. 

- No, co slychać, /Jablw? zapytała­
zwracaiąc się d') drobnej, suchej, lecz 
żwawo poruszającej się lwbiety , -- jakże 
się położnica miewa? 

- WSL.ystko dobr7.e, dziewlIcha jak 
pecylla. Matka i córl{3 napiły się grzan­
ki i śpią W najlepsze. 

- A nic ' ll1ogliśta z grzanką na mnie 
zaczekać? .. .. rzuci/a Onuferka Walento­
wej,-toć pl zysztam na pępkówkę. 

- Nie bójcie się, nie ominie was, 
jeno Stach nadejdzie. 

- Bo~ać tam nadejdzie. Widziałam, 
jak go do karczmy ciągnęli sąsiedzi, że­
by dziewuchę oblał. 

- Zawsze okazję znajdzie, rzekła 
Walentowa. 

Rozległ się nagle krzyk nowonaro­
dzonej. Wszystkie trzy kobiety ruszyły 
się do kopań ki leżącej przy łóżku na dwuch 
krzesłach. Ze stosu pieluch wvtaniała się 
czerwona twarz .dziecka z zapuchniętem i 
oczyma, drącego się niemilosiernie. 

(d. c. n) 



P. Sianożęcld zaprojeldo\Val w I<aidą 
niedzielę i śWi~to Jlrządzać l\\Vest~ za po­
mocą: I) sprzedaży 10-cio fen. marek, 
2) cegiełek od 50-50 fen., 3) rozsyłClllicJ 
list I<w~starsl<ich-; 4) sprzedaży żetonów 
dwojClI<ie~u rodzaju po 1 lIlarce i po 5 
marek i 5) sprzedaży nalepek nLl szyby. 

r. ' ech e wyłonił propozycję, ażeby 
pracę podzieliĆ w ten sposób, by KOlllitet 
Kwesty sld<ld(d się z kilkullastu osób, 
a więc: IHeLesn, Wice -prezesa, sel<retarzH 
i przewodni c zących poszczególnych sel(cji, 
które będą: 

1) Sekcja Główna wraz z sekcją pra­
sową, mająca na \ elu kiprowanie całą 
kwestą, rozsyłanie zawiadomiPIl, rozrzu · 
canie odezw i t. d. Kierol,.llnikiem tej 
sel<cji byłby zastępca przew0dllicząc e go, 
czyli wi ce -prezes. 

2) ekcja finansowa, gdzie byłaby 
prowadzona ścisla buchalterjn i I<asa, by 
moin a bylo w każdej chwili Wiedzieć, ja­
ł<ie są przychody i rozchody. 

3) Sel(cj~1 sprzedaży zll;lczka i że­
tonów. 

4) Sel(cja nalepek n;'! o lwa, 11Jarek 
ce~ielelL 

5) Sekcj!-\ list. 
6) Sel{(.: ja WidoWislw-odczytowa. 
No czele I<ażdej se!<cji pOINinien stClĆ 

przewodn i czący. 
J(Clżda sellcja dzinla aulollollliczrie. 
Na zebraniach 1\01l1itdl1 powilIIIi 

uczestll'czyć tylko prze\Vudllicz<!cy sekcji. 
N ajle pszYIll sposobem twor ze nia sekcji 
jest zapisyw ~mie się na li s tę czł o nków 
sel, cji ludzi dobrej woli, którzy w 0bra­
ny111 przez Ilich rodzaju pn:ICy mo~ą naj­
Więcej przynieść pożytku. 

Powyższe propozycje przyjęto jedno· 
głośnie, oraz przystąpi o no do wyborów 
Prezesa Komit etu Wi ce· Prezesa i Se­
kretarza. 

Prezef,em jednogłośnie został obrany 
p. Prezes Głowacki, Wice-prezesem dy­
rektor SlClnożęcki, sekretarzem p. profe­
sor Peche. 

Następnie przystąpiono do zapisywa­
nia czlonl<ów do poszczególnych sekcji, 
które 111ajt! się zorganizować drugą ko­
optacji. 

Do SekCji Ogólnej zapisano: pp. Strą­
ka, T. Majewsl,iego, Fr. Glowacldt'go, C. 
Pech ego, J. SiClnożęcl<iego. 

Do Sekcji Finansowej: p. K. Ryba­
cl,iego, p. T. Majewsk iego, p. SZyll1a­
nowską i p. Łagowskiego . 

Do Sekcji sprzedaży znaczlw iżeto· 
nów: p. Sii:lnożęcLq, p. KobielskCj, p. ivl, 
Ilcewiczównę, P. M. JeliczA. 

Do Se!{cji list: p. T J\1(Jiewsl<i e~o, 
p. M. Oczykowskcl, p. PałczYIlskiego, I<s. 
Ilal!. Nie111ir~, p. H alllasievJicza. 

Do Sel(cji widowisko· odczytowej: p. 
St. Szczukę, p. Rogusl<iego, p. Pęczal­
sldego, p. Komara, p. Tn-lwillSI'ą, p. Szaj­
dinQową, p. Bukowiecką i p. Ste:lIIislawską . 

Organizatorami powyższych sekcji 
zgodzili się być: p. Strąk, p. LagoVJski) 
p. Sianożęcka, p. Tatarzyllska, p. [\1a­
jewski i p. Szczul,a. 

Posiedzenie Komitetu wyznaczono na 
16 IV w środę w lokalu klubu na Starym 
Rynku o godz. 6-ej Wieczorem. 

o potrzebie pomncy lekarskiej 
dla ubogich w Lo,viczu. 

Choć już kilka razy na łamach "Lo­
wiczanina" pisano o zorganizowaniu po· 
mocy lekarskiej dla tych, co nie są W sta­
nie płacić niezmiernie wyso·kich cen' za 
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porady i lelli, pisać lednak o tej niesly­
chClIJie ważnej spraWie trzeba j<Jkllajczę­
śClej wedlu~ zasady, że Ilowe pojęcia Ilrl­
Idy glosić dlugo i CLt;:Sto, aby utrw[lliły 
~ię one W świadolllościach lIlas i wywo­
łaly odpOWiedni cZylI. 

P'Jjt;cie o zorganizo\llaoej po~nocy le­
I\Llrskiej jest w Ilaszym I(raju rzeczą zu­
pelnie II o \.\' ą, pod tylll wz~l<:del11 jesteśmy 
wyi'ltl<owylll krrlielll w Europie. Po za 
k(JlejHllli 1 nklicznellli obecllie fabrykami 
pomoc lekarska u Ilas ma charakter zwy­
klej przedsiębiorczości. 

Szczególnie mocno odczuwa tell cha­
ral<ter pomocy lelwrsl<iej ludność uboga 
i bezrobotna na prOWincji. 

DziWiĆ się trzeba bardzo, ŻI: na pierw­
szym posiedzeniu Rady Miejskiej w Ło­
wiczu ani jedli a grupa radnych w swych 
dekhracjach Ilie umieścila sprawy bez­
platnej pomocy lekarski tJ j dlel ub02(ich, 
lal(q IIlOŻlldby lal\Vo uskuteczlllć, choćby 
przt"z otWHrcie alllbulatorjulll z podręcz:1q 
Clpteczl(ą przyll<ljlllriej do czasu przyll1U ­
sowego ubezpieczenia przez Pnństwu ca· 
łej ludności od chorób i Iliedotęstwa. 

Nad projektem takiego ubezpieczenia 
już dawno pracuje lIasze młode Milli· 
ster:otwo ZdrowiCl, posilkując się odpo­
wiedlliemi WLorami, istniejąccmi \.IJ Euro­
pie Zachodniej. 

Na c1onioslość niezwłoczn e~o otwar­
cia RlllbulatorjullI i apteczki powIllny wply­
lIąĆ ciężkie warunki ogóllle vJ ZWiązku 
z bardzo zaniedbanyl11 stanem zdrowo­
tnym miasta, pozostającego bez żadnej 
opieki, co jest I zeczą nigdzie nie prak­
tylwwaną· 

Kroniba mIejscO~Ja. 
li alenda rz v k. 

pl(lte/~ / Apoloniusza, Bogumiła 
Sobota Emllly, Tymolla, Jerzego 
N/edziela Wielkanoc 
Pomedzialc/" Wielkanoc 
I Vtore/~ So te ra i i\.clja 
Sroda Wojciecha 
Czwarte/~ Grzegorza, Fidelisa 

Wschód st0ń,it o 14. 5. ~I, zachód o g, 6,53. 
I Jtugość d ,ia Q. 13 m. Id przy_'yto g. ci 111.10 

- Z Rady Miejskiej. \V sprawozdaniu 
IlClszym z drl1gie~o pOSIedzen ia Rady MieJ­
skiel IlliastH Lowicza zaszła pe\Vna lIie­
ścbłuŚć co do wnlosl<u radne~o Bursche, 
by przesłać także wyrazy uznania i po­
dzięld prezeSOWi lilinistr0w Paderewskiemu. 

'vV niosek ten by I przyj. ty przez ~Io· 
sowallie wi~l<szością glosów i do preze­
sa ministróW przesłallO depeszę nHstępu­
jącej treści: 

Pi~rwsza Rada Miejska miasta Lowi­
cza, powst;Jla z wyborów powszechnych 
lIa pierwszym swym posiedzeniu wyraża 
zaufanie i oddaje hołd przedstawicielowi 
Rządu. 

Burmistrz Dr. Stanisławski. 
Nieścisłość tę chętnie prostujemy. 

- Nowy pomysł. W dniu 5 kwietnia 
do WSI Bobrowniki przyllył peWien podró­
żny, dosyć przyzwoicie ubrany, i do py­
tywał się o rodziny, których najbliżsi nie 
powrócili jeszcze z wojny i niewoli. Po 
zanotowaniu sobie naZWisk, udawał się 
do poszczególnych domów i namaWiał 
matl,i i żony do podjęcia starań w celu 
szybkiego powrotu ich mężóW i ojców, 
ofiarowując się pisać W tej spraWie proś­
by do Szwaj carj i po 15 m l<. 

,Ni, 16. 
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Kiedy ł<:Jtwowierllości gospodyni starszej 
stanęła na przeszkodzieprzezorność jej cór­

'/' Id, ów,)ot/różny z Idą twą lIa ustach szybko 
opuścił progi lIiegościnne~o domu. 

Dru~i taki fakt mial IIllejsce we wsi 
Arkadji. gdzie ofiarą 05zustW,1 padła ~os 
podyni Z., od której wymalliolio W identycz­
ny sposób 10 ml<. 

Ostrzegamy Więc Ild";Zych L·zykllli· 
ków przed podobllymi wydrwigroszoIlI i. 

- Mapa ziliazczeń Wojennych. Zarząd 
Ubezpieczeń Wojennych budowi: od ogllia 
wydał szczegółową mapę zniszczeń wo­
jenllych w budowlach b. KrÓlestwa I(on­
gresowego. Mapa odznacza się bardzo 
szczegółowYIII opracowalliem i daje peł­
ny obraz tego huraganu żelaza i ognia, 
jaki przeszedl przez nieszczęśliWy nasz 
luaj. 

- Wałęsające się dzieci. Na ulicach 
owicza coraz częściej zauważyć można 

walęsające się dZieci i zaczepiające na­
trętllie przechodlliów o jallllużllę. Zwykle 
ktoś starszy, ukryty w bramie, wysyła dzie­
ci lIa żebraninę. Policja powinna zwra­
cać uwagę lIa to i rodziCÓW wysyłających 
dzieci na żebraczy proceder pocIągać do 
odpowiedzialności, zaś dzieci bezdomne 
o<.bytać do schrollisk, by się nie wycho­
dowały nel przyszłych bdlldy[ów. 

- Stare drzewa. Na szosie Arkadyj­
skiej jest kilka wierzb tak spruchnialych 
i starych, że lada chwila grożą zwalelliem 
się. Wladze, do których to nClłeży, do­
brzeby uczyniły, sprzedCljąc stare drzewa, 
zaś za otrzymane pieniądze możnaby po~a­
dzić W te miejsca nowe. Starczyłoby może 
nawet posadZiĆ drzewka owocowe i powo­
li przyzwyczajać ludzi do szanoWJilia wła­
sności publicznej. 

-- Piaski Nieborowskie. Już wielol,rot­
nie zwracaliśmy lIa ty1ll miejscu uwagę 
na zalesianie !l1eboroWskich piasków, któ­
re coraz szersze za taczają kręgi i wyja­
ławiają okoliczną glebę. Zbiorowemi si­
lami rzecz tę łatwo było przeprowadzić. 
W pierwszym rzędzie pOWinni się ty1l1 
zająć właśclclełe ~ąsiadującyclJ z j)laslw­
mi gruntów. W przeciwnym razie wła­
dza adlninistracyjna winIla w to wejrzeć 
i zarządzić przylIJus względem niechętnych. 
Niedługo 3 G il8 stacja Nieborów będzie 
zasypana, gdyż już niektóre drzewa dopo­
łowy są W plasku. . 

- Wydawnictwo "Biblioteczki Ziarna" 
założone celem dostarcz<lnia najszerszej 
ludności wiejskiej i Illlejskiej zdrOWej i 
aktualnej strHwy duchowej, rozj)ucz<tło 
swą dzialalność broszurką J\12 1 "Bóg i Oj­
czyzna", zaWierającą ideowy program swej 
pożytecznej pracy. 

Jok wynika z prospektu, wydawnictwo 
"Biblioteczlli Ziarna" występujące pod ha­
slelll: OŚWiata ludu-dokona cudu -zamie­
Iza W dwutygodniowych wydaniach bro­
szurkowych objąć caloksztalt zagadnień 
aktualnych i rÓWllocześnie W sposób po­
pularny szerzyć znajomość ziem, ludzi i 
zwyczajów \Ii Polsce, historji i literatury 
polskiej i t. p. Książeczki dla dzieci, 
wchodzące w zakres wydawnictwa, mieć 
będ'i poważne znaczenie pedagogiczne. 

Cena 52-stronnicoWej broszuriIi wraz 
z barwną okładką i ryciną, odpOWiadają­
cą idei wydawnictwa, wynosi 50 fen. 

Adres Wydawnictwa Biblioteczki Ziar­
na: WarSZF.IWa, Marszałkowska 91. 

- "Podejrzana osobą." i "Po kweście." 
W niedzielę 6 kwietnia w sali robotników 
chrześcjańslcich u:::zniowie miejscowego 
sem inarjum nauqycielski?go w godzinach 
wieczornych . Qd~grali na .. cele_ drużyny 
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Polska Pożyczka Państwowa 
(po potrąceniu procentów) 

kosztuje w asygnatach markowych, koronowych i rublowych 
w kwietniu: 

dnia 18 

" 
19 

" 
20 

" 21 
" 22 
" 23 
" 24 

dla odcinków 

97,52 
97,33 
97,35 
97,36 
97,38 
87,59 
97,40 

"Ordo na" hum o resk ę " Podej rzana osoba" 
i fraszkę "Po kweśc i e". 

Wypełniona po b rze~i uczącą się 
młodzieżą sala robotników chrześcjanskich 
i sowite oklaski, !ctórymi da rzono mło­
dych amatorów, były naj wymowniejszym 
dowodem jak miłą i pożądaną rozrywką 
są podobne przedstawienia dla naszej 
młodzieży. 

Wychowawcy przyszłych siewców 
oświaty pomiędzy łudem pOWinni zachęcić 
swych uczni do częstszych wystąpień 
scenicznych i do oswojenia się ich ze 
sceną · 

- Wykaz chorób zarażliwych zwierząt 
domowych w pow. Łowickim za czas od 
l-go do 31 Mar ca 1919 r. W Łowiczu 
na świerzb na 115 koni zachorował leoń 
p. Fr. Osiński ego i IW Kostce na 4 konie 
-koń p. Niebudalca. W osadzie Boli­
mowie na 22 leonie chorowało lIa świerzb 
3 konie i wyzd rowialo 3. We folwarku 
Wólce Łasiecl<iej na 11 leoni zachorowalo 
na świerzb koni 11 i pozostaje chorych 
11. We wsi Woli Szydłowieckiej, gm. 
Lubianków, na 37 kOlii zachorował na 
świerzb 1 koń i POzostHj e chorym 1. We 
wsi Domaradzynie, gm. Łyszkowice, na 
18 koni chorowały !la świerzb 3 konie 
i choruje 3. We wsi Bobiecko, gm. 
Jeziorko, na 51 koni zachorował na świerzb 
1 koń i choruje 1 We dWorze Chąśnie 
na 11 leoni na świerzb chorowały 3 konie 
i chorują 3. We wsi Litynek, ~1l1. Kom­
pinCl, na 5 leoni chorował na świerzb 
1 leoń i choruje 1. We wsi Gągolinie 
Niemieckim na 32 sztuki bydła na świerzb 
zachorowCllo 3 sztuki i chorują 3 sztuki. 
We wsi Mmjance na 6 koni na śWierzb 
zachorowal I koń i choruje 1. We wsi 
Wiskienicy na 53 konie na świerzb za­
chorował l ' koń i choruje 1. We wsi 
Strugienicach na 141 koni na świerzb 
zachorował 1 leoń i choruje 1. Wt' fol­
warku Bogurji na 11 leoni na ŚWierzb Z<l­

chorowalo 5 koni i choruje 5. We wsi 
OstrOWie, gl1l. Dąbkowice, na 42 konie 
na świerzb zachorowało koni 4 wyzdro­
wiał 1 i chorują 5 konie. 

Ogółem Ila świerzb pozostawało koni 
chorych 10, zachorowało 50, wyzdrowiało 
4 i pozostaje chorych 56 leoni. 

Na liszaj postrzygujący WE:: wsi 00-
maradzyni e na 25 sztuk bydła zachoro­
wały 4 sztuki i wyzdrowiały 4. 

Na nosaciZl1ę we wsi StachlewIe, 
gm. Łyszkowice, na 89 koni zachorował 
1 koń i zabito 1 konia. We Wsi Slw­
wrodzie, gm. Jeziorko, .na 43 leonie za­
choroWa ł 1 koń i zabito 1 konia. 
. We folwa rku Lubiankowie na 300 
()wiec pojawiła się choroba racic i pys­
ka u 3 sztuk . 

We fo lwarku Z ygmuntowie, gm, Ni~­
b orów, z 52 sztuk ŚWi ń za ch orowa ły na 

100 dla odcinków 500 

486,60 
486,67 
486.74 
486,81 
486,88 
486,95 
487,01 

dla odcinków 1000 

973,20 
973,33 
973,47 
973,61 
973,75 
973,89 
974,03 

różę 2 sztu ki. pa d ła 1 sztuka i wyzdro­
wiała 1 sztuka. 
UW AGA: ZastosoWano szczepienie ró ­
ży surowicą w leczniczej dozie. 

POWiatowy lekarz weterynaryjny 
St. Szczuka 

- Z pracy "D rużyny Ordona". Liczny 
udział sympatyków tej drużyny na odby­
tym w dniu 6 b. m. w sali Stowarzysze­
nia Robotników Chrześcijańskich przed­
stawieniu dał możność osiągnąć czystego 
zysku 602 marki 50 fenigów. 

Na wniosek opiekuna drużyny p. j. Sad­
kowskiego MIL 300 postanowiono prze­
znaczyć na kapitał żelazny i za sumę t<; 
zakupiono Pożyczkę Państwową, pozosta­
łą zaś kwotę obrócono na rozszerzenie 
pomiędy druhami pracy w zawodach: 
koszykarskim, szczotkarskim i na naukę 
mcdelClrstwa. 

- Podziękowania. Za łaskawą pomoc 
w urządzeniu amatolskiego przedstawie­
nia teatralnego, jak również za wyreżyse-

, rowanie odegranych na tym przedstawie­
niu sztuk serdeczne podziękowanie pp. Sad­
kowskim oraz tym wszystkim, którzy swym 
udziałem lub obecnością przyczynili się 
do tak śWietnego wyniku sldada 

Druży/1a harcerska 
illl JIt/. KOll . Ordolla lU Lowiezu. 

Hala targowa. Sprzedaż artylw/ów 
codziennej potrzeby na rynlw, FI szczegól­
niej sprzedaż mięs a w mieście naszym 
odbywa się w warunkach nieodpowiednich 
Tak zWane jatki mięsne skupione są w 
jednym miejscu-przy ulicy Koziej-i po­
mieszczone W lokalach najmniej odpowia­
dających prz~pisolll sanitarnym. 

Sprawa ta nie pOWinna być lekcewa­
żona i nowy Zarząd miasta móglby dzia­
łalność swą zaznaczyć wybudowaniem 
specjalnej hali, przeznaczonej wyłącznie 
na sprzedaż tych artykuló\!J, które zawsze 
Winny być zabezpieczone od Wszelkich 
nieczystości. 

- Zwiedzanie Kollegjaty. W dniu 3 
marca r. b. ks. LudWik Wolski, admini­
strator parafJi Chruślin, ~ebrawszy przeszlo 
50 młodzieży płci obojga w starszym wie­
ku, poleazywat jej pamiątki zgromadzone 
w samej Kolegjf'lcie, Skarbcu i Bibliotece, 
czem wzniecil taicie zainteresowanie. że 
na propozycję uczynioną przez M. Wol­
sl<ą, nauczycielkę z Bochenia, członkinie 
"Ogniska nauczycielskiego", wybrawszy 
z 11 szkólek starsze dzieci lepiej się 
uczące, w dnju 11 kwietnia przybyły z nie­
mi do Łowicza i wówczas p. Zenon opro­
wadzał ich po Kolegjacie, zwracając uwa­
gę na obrazy, oltarze, pomnilci i wszystko, 
co tylko zainteresować mogło. Już zmierzch 
s i ę robił, FI dziatwa jeszcze chciała wi­
dzieć przedmioty zgromadzone w Skarbcu 

dla odcinków 5000 

4865,97 
4866,67 
4867,36 
4868,06 
4868,75 
4869,45 
4870,14 

dla odcinków 

9731,95 
9735,03 
9734,54 
9736,36 
9737,57 
9738,38 
9740,28 

-
10000 

.... 

I i Bibli0 tece. Ska rbiec ZW iedzono, lecz na 
oglądanie Biblioteki już było za późno_ 
Z rozpromienionych twarzy, z cichości 
dzieci, z j aką zac howywały się, z czynio­
nych zapytań można się było przekonać, 
że panie nauczycielki uczyniły swym wy­
chowańcom prawdziwą przyjemność. 

P. M. Wolska i inne pp. Nauczyciel­
ki zamierzają także w czasie wakacyjnym 
ZWiedzić ze Swą dziatwą i Warszawę. 

-' Ś. p. Konstancfa Berger. W "Lo­
wiczaninie" .M 7 z r. b., w artykule "Dzień 
zaduszny i Cmentarze w ŁoWiczu", wspo­
mniano, że umart Marcin Berger, a sio­
stra jego "chora i strapiona'" ostatnia 
z rodziny nie mogla przyjąć udziału W po­
~rzebie. Otóż w dniu 6 kwietnia b. r. 
i ona zmarła jako dobra katoliczka, miłu­
jąca Kościół i ubogich. Dowodem jej 
uczuć testament spisany u notarjusza 
Franciszka Brzeskiego. Zmarła ofiaro­
wała na kościoły: Kollegjatę, Św. Leonar­
da ł po Pijarski po 3.000 rubli. Jako że­
lazny kapitał dla Przytułku Starców 10.000 
rubli i 1000 rubli do natychmiastowego 
rozdania pomiędzy najuboższych w mie­
ście. Dom "Gościniec" i 5000 rubli, za­
pisała Ś. p. Konstancja Berger rodzinie 
Piętów, która to okolo lat 30 była loka­
torem pp. Bergerów. 

Cześć pamięci zacnej niewiasty! 

- Fałszywe pogłoski o przymusowym 
poborze koni. Na obszarze calej Rzeczy­
pospolitej Polskiej odbywa się rejestracja 
koni. W bardzo tylko nielicznych okrę­
gach pouczono ludność o celu tej reje­
stracji, wskutel, tego naplywają do Mini­
stra Spraw Wojskowych liczne skargi 
Ila bezwzględny "pobór" koni, a co gor­
sza niesull1ienne czynniki, np. handlarze 
kOili, rOZSiewają falszywe pogloski o przy­
musowym poborze wszystkich leo II i zare­
jestrowanych, nakłaniając nieuświadol11io­
ną ludność Wiejską do \lJyzbywania s ię 
leoni po niskic.h cenach, by je później ze 
znacznym zyskiem sprzedać organom 
wojskowym. 

Celem uniknięcia tych nadużyć na­
leży pouczyć ludność (\\I sposób lokalnie 
praktykowany), czell1 jest wlaściwie re­
jestracja koni obecnie przeprowadzona: 

1) Zarejestrowanie konia przez Ko­
misję rejestrującą nie przesądza bynaj­
mniej sprawy zabrania danego konia przez 
wojska w razi e ·przym usowej rekWizycji 
korli. 

2) Rejestracja kOhi minIa na celU 
zorjentoWanie się W ilości i jakości calego 
materjału końskiego w kraju. . ' 

5) Przez Komisje rejestrujące n'i~ by­
ly stosowane żadne wyłączenia -koni i uł­
gi, które będą w calej rozciągłośCi ' stoso~ 
wane w razie rekWizycji. Materjalc"': 
h9dow1.ane.mu w żadnym ,razie , n~e -gr 

, '. N 
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niebezpieczeństwo ze strony władz woj­
skowych, które dokładnie zdają sobie 
spruwę z wartości tego materjału na przy­
szłość i W obronie tego materjału są 
W pierwszym rzędzie zainteresowane. 

4) Wszelkie pogłoski o jakoby stoso­
wanej przymusowej rekw!zycji l(Oni są co­
najmniej przedwczesne, gdyż ta ostatnia 
może być wprowadzona nie inaczej, jak 
mocą uchwały władz prawodawczych. 
Dotychczas jest wprowadzony przez wła­
dze wojskowe jedynie zakup z wolnej 
ręki. 

Z Tow' I(rajoznawczego. Powolany , 
do życia w dniu 15 marca r. b. nowy 
Zarząd, podzieli! między siebie poszcze­
gólne czynności W następujący sposób: 
Prezes Dr. Rogowski, Vice - prezesi 
pp. E. Balcer i E. Tatarzyńska, skarbnik 
p. M . Łabęcki, sekretarz A. Bluhm-Kwiat­
kowski, bibliotekarz p. O. Bronikowsl<a, 
gospodarz Dr. Bacia. . Zarząd zalueślił 
sobie plan działania i powołał do życia 
l<ill<a sekcji 1) Odczytowo - wydawniczą, 
2) nelUkową.3) estetyki rriasta i ochrony 
zabytl<ów. Sekcje mają bardzo rozległe 
pole do działania i dllżo zdziałać mogą, 
to też nie należy wątpić, że praca w T·wie 
zawre jak w ulu byleby tylko znalazła po­
parcie ze strony członków T owa oraz 
mieszkańców mJasta. 

- Z Kinematografu "Eos." W obydwa 
dni świąt, t. j. w niedzielę i poniedzialek 
daną będzie głośna farsFl paskarska 
"Rozporek i S-ka". W środy i W czwar­
tld począwszy od środy pOŚWiątecznej, 
będą dawane stale po dwa przedstawie­
nia. 

- Zaraza płucna. W folwarku Lesz­
no, gm. Witonia pOWiatu Łęczyckiego 
należącym do Tadeusza SłaWińskiego 
stwierdzona została zaraza płucna u bydła: 

- ZlIIiana godzin handlu. Na skute k 
starań miejscowych kupców, władze po­
licyjne przywróciły pierwotne godziny 
handlu w niedziele i święta, mianowicie 
od godziny 7-ej do W-ej rano i od l-szej 
do :J·cieJ po pol.. W dni powszednie 
sldepy mogą być otwarte od godziny 7-ej 
rano do godziny 7-ej wieczort'lll. 

- Skarb NaJ·odowy. W TowarzystwiE' 
Wzajemnego Kredytu w Lowiczu złożyli: 
Boleslaw Gogolewski z J'vlrogi Rb. 1,37 
miedzią, rb. 24,70 bilonenl i Illk . 5,95 ni­
IdeIlI. M. Gałkiewic,z 3 monety srebrne 
i 1 nil<lową, józef Sniegocki zebrane od 
pracowników lwiejowych służby drogowej 
z Lowicza l<alisklego rb. 9 srebrem, rb . 
6 ,90 bilonem,86 kopiejel< miedzią, rb. 7 
papIerami i 2 zlott! polskie srebrem, mlc 
23. srebrem, 2 fen. miedzią,~mk . 19 pa­
pierami. 

-- Z poczty. Biura pocztowe w pierw­
szy dzień Wielkanocy, w pierwszy dzień 
Zielonych SWiąt, oraz w dzień Bożego 
Ciała będą cały dzień zamknięte. W dni 
te nie odbywa się również doręczan ie 
przesyłek pocztowych przez listonoszów. 
Te same ograniczenia mają mieć miejsce 
i w wielką sobotę po południu. 

W drugi dzień Wlelkanpcy, jako też 
w dru~i dzień Zielonych SWiąt poczta 
czynną będzie tak jak w niedzielę, t. j. 
od. 9-J l·ej . Co się tyczy telegrafu i te­
lefonu, te są czynne bez przerwy. 

_ . "Bank Łowicki", W oczekiwaniu 
zatwierdzenia statutu Banku ruchliwi ini­
cjatorzy tegoż założyli w tych dniach 
mocne podwaliny pod byt przyszlp.j insty­
tucji, nabywając z licytacji na siedzibę 
'tJ".,I/" niAIz ,<1 i tlI17<1..n()<:p<:ip nr7\J 7hiP0l1 

Ł O W I C Z A N I N. 

ulicy Podrzecznej i Browarnej, należącą 
niegdyś do p. Kołakowskiego. 

Nabycie powyższej nieruchomości 
świadczy również iż założyciele tral<tują 
sprawę rozumnie, dbając przedewszyst­
kiem o zapewnienie instytucji solidnych 
podstaw. To też z chwt1ą zawarcia po­
wyższej tranzakcji popyt na akcje zWi~k­
szył się, a I<apitał zaldadowy niebawem 
całlwwicie zostanie pokryty. 

Dalsze zapisy na akcje przyjmuje 
skarbnik tymczasowej KomiSji organiza­
cyjnej p. M. Hartwig. Przytem zazna­
czyć należy, iż wbrew rozsiewanym prżez 
ludzi zł e j woli pogłoskom, akcje Banku 
podpisywać mogą nie tyle kapitaliści, ile 
ludzie solidnie WyWiązujący się ze swych 
zobOWiązań. Dla nabyci& w obecnym 
czasie akcji potrzeba zall:dwie 100 ·- :JOO 
marele 

Kronika policyjna. 
Kradzieże. W cul<rOWni Lyszlw­

wicach dokonywano systematycznej kra­
dzieży cukru. ~prawców I<rHdzieży po­
ciągnięto do odpowiedzialności. 

W Pleckiej DąbrOWie, pow, Kutno­
wskiego, sluadziouo Maciakowi Piotrowi 
kożuch i obuwie . Sprawców kradzieży 
aresztowano w gm. Bielawy, a rzeczy 
odebrano. 

W gin. Łyszkowicach. skradziQllo 2 
krowy. Sprawców kradzieży Macieja 
i Antoniego Foksów, lIlieszl<nńcó\\) UJo­
Wna , aresztowano VJ gm. Bąków, I{rowy 
zaś zwrócono prawemu ich właścicielOWi. 

W Łowiczu zatrzymano Jakubowicza 
CHlnana i Honiga z bielizną pochodzącą 
z kradzieży u Dudmana Ajdli. 

Jednego z mies7 k ańców gm. Dąblw ­
wic.e pociąguięto do odpowiedziolności 
sądowej za kradzież kartofli u sąsiada. 

W Łyszlwwicach sl<radziono Cimer· 
manowi JakubOWi świnię, którą policjFl 
odnalFlzła. Sprawców kradzieży pocią­
gnięto do odpOWiedzialności sądowej . 

Piotr Blhjchert, zam. w ŁOWiczu przy 
ulicy Wjazdowej N~ 17, schwytal w swym 
mieszl<aniu złodzieja z worl<iem przygoto­
wanym n(l kradzione rzeczy. Złodzieja 
oddano w ręce policji. 

Pocią\Jnięto także do odpowiedzial· 
ności sądowej Funalę Ignacego za l<ra· 
dzież drobiu. 

Grabowskiemu Wildorowi, zamiesz­
l<ale nlll w Łowiczu na Końskit,n Targu 
pod .N;' 12, sluadzioll o l<rowę. Sledztwo 
w tej sprawie prowadzi Urząd Policji 
Państwowej w Łowiczu. 

Pociągnięto do odpowiedzialności 
sprawców l<radzieży papieru u Haima 
Bauma na ulicy Mostowej oM 4. 

- Zaczadzenie. W gmachu Sądu 
Okręgowego w Łowiczu ulegli zaczCldze· 
ni u: józef Gil, Blaszka Andrzej, józef 
Królil<. Józef Augustynial<, Władysław 
Stanl<if.wicz, Paweł StankieWicz i LudWik 
Staniszewski. Slaniszewskielnll Ol e zdo­
łano przywrócić życia i zmarł. 

- Nieszczęśliwy wypadek . We wsi 
Zajrze, gm. Lubianków, Jan Lendzion ma­
jący lat 19, bawił się główką szrapnela, 
który eksplodował raniąc cieżko chłopca. 

- Aresztowania. Aresztowano spraw­
czynię kradzieży w sklepie .Jakóba Pfef­
fera przy uł. Zduński e j ,M 37 

Za nie przestrzeganie przepisów sani­
tarnych oraz za zak./ócenie spokoju pu­
blicznego pociągnięto do odpOWiedzial­
ności sądowej 4 osoby. 

Pociągnięto do odpowiedzialności wla­
ściciela sldepu spożywczego przy ulicy 
Piotrkows\<iei za użvwanie falszvwei was,H. 

N~ 16. 

Manicure 
ul. Zduńska N234 m. 4. 

I-sze piętro. 142~-4-2' . 

Pociągnięto t a kże do odDowiedzial­
no~ci praco~llika Krematorjum' za sprze­
daz tl1lęsa I1lezdatllego do użytku. 

Pociągnięto do odpOWiedzialności 1 
o~obę. za usiłowil nie przekupienia funk­
cJonarJusza Policji. 

~atrzylllano 4 osoby usiłujące puścić 
w obieg fałszywą InoIletę. 

. - ,Pozar. \Ve w.;i janowicach, gm. 
N leborow, wybuchl pożar, od którego 
spalilo sit.; I<ilka zagród włościańskich. 
Pomilllo silnej wichury okoliczne straże 
ogniowe lącznie ze strażą m. ŁOWicza . 
pożcu umiejscowi ly . 

o F I A R Y: 

N a dzwony Kolegjaclde. 
Od Konstancji Berger 4 3/ 4 U miedz[ 

rosyjskiej. 

N a święcone dla żołnierza. 
. Jasiński z Mysiakowa Mk. 50, Józef 

MInIch m. lO, Wildorja Minich m, 10 
I Włodzimie rz Minich m. 5, Irena Minich 

m k. 5. 

N a głodnych Lwowian. 
Donro\\,'olnd ofiara pracowni!<ów pocz­

ty lowicldej 011<. 18·1 

N a ska rb narodowy. 
Zosia Bluhll1-Kwtatk owska 4 monety 

srebrne starożytne . T ... kociolek miedzia­
ny. Lagowscy 2 zl ote obrączki. rb. 27 
ros. bilonellI srebrnYI!I, 30 marek srebrem 

2 korony srebrne. 

Na dzwony do Św. Ducha: 
Lagowska rb. 5 lIIiedzią rosyjską. 

Na głodne dzieci. 
Ryszard L. IIIk. 5. 

Na żołnierza polsldego: 
Ryszard Ł. 111. 5. Pracownicy pocztY" 

10Wicldej ml< 257 f 15 jnlw 3% jednora­
zowo pobranej penc;ji. 

Wybuchy amunicyjne w lublinie. 
Dnia 11 kJJietniA o godZinie 3 mill . 

25 nad r anem całe miasto Lublin zostało 
w sposób niesłychany wstrząśnięte ogrom­
nym wybuchem, Jak się ol<azało, wyle­
cia/a w powietrze prochownia, położona-, 
w części południowej miasta, koło cukrowni. 

Całe miasto formalnie zatrzęsło się~ 
Małe doml<i położone w pobliżu procho­
wni uleglyzupelnemu zniszczenIu . W dziel~ 
nicy okolicznej zostały zarysowane Illury 
domóW i suWy, a wszy~tl<ie szyby wybi-­
te. Także w dalszych dzielnicach miasta 
wyleciało w pOWietrze wiele szyb, zwlasz­
cza wystawowych. W mieście powstal~ 
ogromny popio ch. Sila wybuchu była tak 
wiell<a, że lej, I<!óry pow~tal W lIliejscu y 

gdzie \\"}'buchly granaty, jest głębol<j na. 
dwa i tra z ór , 
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W dwadzieścia minut po wybuchn pier­
wszym, nastąpił o godz 3 minut 45 nad 
ranem drugi, jeszcze gwaltowniejszy wy­

. buch. Jak się okazało, wyleciał w powiet­
rze drugi magazyn amunicyjny, położony 
w obozie południowym. 

Komendant obozu otoczył natychmiast 
pQle kordonem wojskowym. 

W pobliŻU miejsca wybuchu schwyta-
110 cyv:ilnego człowieka, idóry nie umiał 
wytlomaczyć się, co lam robi. Kilka go-

. dzin później aresztowano w okolicy pro­
chowni drugiego cywilnego człowieka, 
j<tórego zachowanie się bylo ?odejrzane. 
Znaleziono przy nim dynamit. Na zapy­
tanie, w jaki sposób przyszedł do posia­
dania dynamitu, odpoWiedzi;Jł że znalazł 
go w pobliŻU magazynu. Oflct:'r komen­
derujący stWierdził, że VJ magazynach nie 
było zupetnie dynamitu. 

Wśród mieszl<ańców miasta panuje 
ogólne mniemallie, że wybuch prochowni 
jest aktem, d )konanym przez komunistów. 
Od kilku dni obiegaty w mieście pogło­
ski, szerzone przez lwmunistów, że pro­
~hownie będą wysadzone w pOWietrze. 
Zandarmerja polowfl zajęła się już przed 
kilku dniami sprawą tych pogłosek i aresz-
10w.ła w magazynach amunicyjnych pew· 
nego dozorcę, który był komunistą i po­
zostawat z komunistami w stałym lwnta­
kcie Dozorca ten siedzi obecnie w wię­
zieniu. Stwierdzono też z racji wybuchu, 
że agitacja komunistyczna dotarła także 
do wojska. Przyłapano loianowicie 2 
żolnierzy, którzy dostarczali kOlllunistom 
broni i amunicji. 

W dwóch domach w Lublinie prze­
prowadziły wiadze wojskowe reWizje, po­
nieważ otrzymały doniesienie, że komu­
l1iści posiadają tam Il1 c!gazyny broni. 

Broni w domach tych nie znaleziono, 
ponieważ, jak przypuszczają, komuniści 
zdołaU ją WyWieźć. Natomiast na stry­
chu jednego z domów znaleziono telefon 
wojskowe$!o pochodzenia. 

Straty, wyrządzolle przez wybuch, 
są ogromne. Po za faktyczną szlwdą, 
jaką przedstawia strata matt::rjatów wo­
jennych, są wielkie szk ody w calym 
mieście. Niema praWie jednego domu 
w Lublinie, w którymby nie było wybity-::h 
szyb. Na catym Kral<owsI<im ' Przedmieś· 
cit' niema ani jednej szyby wystawowej. 
Ofiar z pośród ludności cywilnej niema 
zupełnie, natomiast siłą wybuchu zabity 
zastat jeden żołnierz, dwóch jest ciężko 
rannych, czterech innych lżej rannych. 

Zabity został mianowicii! żołnierz, 
ldóry stał IlO straży przy jednyl11 z ma­
gazynów. Oficerowie el{sperci badali je­
go karabin i stwierdzili, że po pierwszym 
wVbuchu strzelał on do kogoś I dał pięć 
strzatów. Widocznie dopiero zginął przy 
dalszych wybuchach. 

Energiczne śledztwo w toku . 
W lnieście zClniepokojenie. Przez 

ca ty dzieó tłumy ludności wylegaty na 
ulicę. l< ąży petno niepokojących po­
głoseJe [tak ~ ł()szą, że w IJocy z 11 na 
1~ b. m. wysćldzone będą w powietrze 
przez Iwmunistó\V mosty kolejowe. Lud­
ność wstrzYllluje się z wyjazdel11 z Lublina. 

Dzienniki Jubelskie donoszą, że ta 
akcja niszczycielsl(a komunistów stanowi 

_ wykonanie uchwał, jakie niedawno po­
wzięl. i w Lublinie, a którym usiłowali 
przeczyć. "Ziemia Lube/siw." 

Z kraju. 
+ Ruchoma wystawa ' obrazów histo· 

rycznyclr. Wydzrał OŚWiaty Pozaszkolnej 

L () '-IV : C Z A N i N. 

Ministerstwu Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego przygotował 10 komple­
tów wystawy obrazów historycznych w re­
produkcjach barwnych. Są to kopje 
z arcydzieł Matejki (Bitwa pod Grun­
wald~m, Kazanie Skargi, Batory pod Psko­
wem), Styki (Atak kosynierów, Kościuszko 
pod RacłaWicami), Kossaka J. (Sobieski 
pod Wiedniem), W. Kossaka (Olszynka 
Grochowska, Kilillski, Gtowacki) i Wiele 
innych. Obrazy te w czasie świąt Wiei· 
kiejnocy zabiorą do swoich wsi wycho­
wańcy ostatnich kursów seminarjów na­
uczycielskich z obowiązkiem rozwieszenia 
obrazów i codziennego objaśniania ich 
zwiedzającym. Wystawa pOWinna obsłu­
żyć kilka sąsiednich wsi, które będą miały 
możność wystuchać pogadanl{i historycz­
nej i obejrzeć lwpje z arcydziet sztuki 
polskiej. 

Tydzień polityczny. 
-)o(. Cesarski rząd japoński uznat Pol· 

sl<ę jako państwo niepodległe i Rząd Pol­
ski jako prawomocny. 

-)0(- Naczelnik Pallstwa Pitsudski opu­
ścit w dniu 14 kwietnia Warszawę i udał 
się na front bojowy_ 

-)0(- W tych dniach powrócił z Pir'iska 
delegat amerykańskiej misji żywnościo­
wej-major Forster. Relacje jego o zaj­
ściu w Pińsku są zgodne w zupełności 
z urzędowym raportem wojskowym. 

-)0(- W Wilnie rozpoczęły się masowe 
aresztowania przez bolszewików. Aresz­
tom podlega przeważnie Inteligencja pol· 
ska, a szczególniej osoby biorące udział 
w pracy społecznej. Aresztowano miej­
scowe Koło Patriotel<, ogótem około 200 
pań i z górą 150 męL..czyzn, podejrzanych 
o ró:ine oddziaływania na ludność w du­
chu antybolszeWickim. 

-)0(- W dniu 27 marca zbuntował się 
jeden z oddziałów bolszeWickich, wysIany 
z Homla na front ukraiński. Oddział ten 
zawróci! z drogi, przybył do Homla, ob­
legł miasto, poczem dolwnano straszne­
go pogromu żydów. I lość zabitych ży­
dów wedtug urzędowego sprawozdania 
bolszewickiego \\iynio sła przeszło 2,500 
osób. 

.)0(- Na l'vlurlllan odbywa się obecnie 
ekspedycja wojsk sprzymierzonych, któ­
rych dowódcą zostal generał Richardson. 

-x. . Na Mazurach Pruskich Niemcy 
koncentrują od pewnego czasu \\I niezro­
zUJIliałym celu Większe sity zbrojne. Kon­
centracja odbywa się głównie blizko ~ra­
nicy polskiej. Gtó\lJne dowództ\IJO spo­
czywa w ręka'll gen. Mackensena Prze· 
jazd przez granicę został całkowiCie 
wzbroniony. 

-te- Według informacji nadesłanych 
z różnych stron pierwsze transporty \\'oj­
sl<a Qen. Halleru \IJ stlt> WOOO wyjechały 
z Francji d. 1G b. nt., a przyjazd ich do 
kraju spodziewany jest \\' cic:l~u dl1l naj­
bliższych. 

Zagadka do ,'ozwiązania 
Jeden z nowopowołanych członków 

Rady Miejskiej zameldował się VJ ma­
gistracie imieniem Henryl?, metrykę przed­
stawi/ na imię Gerszoue, a współwyznawcy 
mianują go imieniem Clzaskief. 

'vVobec nłezgodzenia się Rady na 
powołanie "Komisji Rug6w" zapytujemy, 
której władzy przysługuje prawo rozwią-
zać . tę maskaradę? L. N. 

7. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. -

P. M_ Urbankowej. Wiersz "Alleluja" 
jakkolWiek byłby na czasie, lecz nie na­
daje się do naszego pisma ze względu 
na formę Natomiast bardzo prosimy 
o nadsyłanie nam korespondencji prozą 
o wszelkich przejawach życia w Waszej 
wiosce. 

Panu S. Nowelkę "Alleluja" pomie­
ścimy w następnym numerze . 

KINEMATOG1{AF "EOSH 

Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście wzbronione. 

W niedzielę i poniedziatek 20 i 21 
kWietnia odbędą' się przedstawienia w te­
atrze miejscowym: 

"Rozporek i S~ka" 
farsa parskarska w 5-ciu częściach w wyko-

naniu artystów sceny warszawskiej. 
Hr. Aifred Złotowąs-Redo Gizella jego 
przyjaciółka, Mrozińska. Karol Bojarski, je­
go prżyjacieł, Skarzyńsl<i. Jan Rozporek, 
krawiec Gasińsl<i, Roch Tasiemka, jego 
czeladnik Jaracz, LudWika, jego żona Szym­
borska, Witka, jego córka Dobosz-Mar­
kowska, Daniel Kokiet Tom, Aloizy Ka­
uzyperda, adwokat, Trapszo, Owsiej Szy­
karny, król paskarzy Skonieczny, Feliks, 
służący Aifreda, Popławski. 

Publiczność, GoŚc.ie, Służba, Milicja, 

Otwarty został 

Z a kła d 

ślusarsko~meehani ezn y 
przy ul. Podrzecznej Nr. 67 

(Przyrynek) 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzą­

ce w zakres mechaniki jakoto: maszyny 
do szycia, rowery, centryfugi, broń palną, 
wyżymaczki, gramofony, P9111Py wszelkie-
go rodzaju i t. d. 1427-1-1 

Szczepcie świnie, 
gdyż w ten sposób można je uratować od 

zarazy i uniknąć zupełnie strat, Zwracaj­

cie się o szczepionki świt't i drobiu do 

lekarza weterynarji RÓżflllskiego. LQwicz, 

Zduńska, .M 4. 143!J-3-1 

nlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111ł1l111,111111111111111111111 

SI<:ład 
żelaza, maszyn i narzędzi rolniczyc~ 

• 
I a cer 

w. ŁOWICZU. 

poleca na nadchodzący sezon: 
Cement, papę, smołę, gwoździe, odlewy 
kuch. Brony sprężynowe, Pługi, Kulty­
watory, Obsypniki do kartofli, wirówld do 
mleka, wagi dziesiętne i stolowe, okucia 
do okien. Emalję, wszelkie wyroby 

talowe i narzędzia. 
Arłykułyelektrotechniczne. 

. 143ó-



8. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

Przepisywanie na maszynie łącznie 
z robieniem kopji w żądanej ilości. Podrzeczna. 
dom Rosendorna, oficyna, w podwórzu. 

1414-3-3. 

Do wynajęcia w każdym czas;ie dwa poko­
je z kuchnią. Wiadomość: Piotrkowska N~ 9 u p, 
Wujciechowsl<iego 11;31-1-1 

Potrzebny chłopiec do zakładu ślusar­
skiego. Wiadomość Podrzeczna N2 67 14.28-1-1 

Ł O W l C Z A N I N. oM 16. 

I~ Uprzejmie prosimy Sz. Prenumeratorów o wnie­
sienie prenumeraty za miesiące II biegłe i za 

kvvartał II. 
Jędrzejczyk Józefa z Zielkowi ~ e gin. Kom­

pina, zagubiła kwit rejestracji strat wojennych 
zd. 18 stycznia 1918 r. I) numer talonu Łowickiej 
powiatowt'j komisji Szacunkowej 197181 na sumę 
rb. 2264 k. 43, st, aty przez wojska niemieckie. Ope­
rat powiatowej J( omisji Szacunko\\ ej Rolnej 
N'25596, kwit uwazać za zniszczony. 1438-1-1 

Kupię 2 szalY i garnitur mebli. Zduńska 34. 
Tarczyńska. 1420--2-2 

Łąka między gruntami folwarku W-go Buko­
wieckiego, przy Bzurze, do wydzierżawienia. Wia­
domość: l 'odrzecZll a 28, Adamczewska. 

. 1441-1-1 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Vv Lowiczu 

z polecenia Ministra Skarbu sprzedaje 5 \ Pożyczkę Państwową i przyjmuje ofiary 
na Skarb Narodowy. 

Na rachunek osób trzecich sprzedaje i kupuje złoto, srebro, ruble i marki. 

FoÓr!lKU odlemóllJ i narz'ldzi rolniez!leh 

W. Srzedniekiego 
- w Łowiczu 

Po przerwie wojennej została uruchomioną 

i P O L E C A: 

Kieraty na żelaznych ramach (!ednolite). 
Pracują bardzo lekko. Nie są już dziś nowością, ponieważ po kupnie jednego kieratu do wsi 
tak przypadają do gustu odbiorcom, że sąsiedzi wyzbywają się kieratów na drzewie i nabywają 

na ,ramie żelaznej. 
Również poleca młocarnie na lożyskach kulkowych, sieczkarnie i inne narzędzia rQlnicze, oraz odlewa pompy, kolumny, krz}'­

lapisy na groby, okna do stajen i budynków fabrycznych i t. p. Części zapasowe do wszelkich maszyn na żądanie. 1435-2-1 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol HyDackl. Redaktor Felicjan Chyliński. 

Druk K. Rybackiego i ~-hi W ŁoWicz.u. 




